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Pod powyższym tytułem ukazał się 
w lwowskim „Katolickim Głosie 
Prawdy“ artykuł pióra księdza prof. 
Szydslskiego, posła na Sejm i przy- 
wódcy Chrześcijańskiej Demokracji 
w Bałopolscee Wschodniej. Przedru- 
kowujemy go w obszerniejszych 
wyjątkach, gdyż świadczy wymow- 
nie o rosnącym wciąż zasięgu wpły- 
wów ideologji obozu legjonowego. 

W naszej wolnej Rzeczypospolitej, 
gdy „kłopoty rządzenia państwem” 
„dzierżą w swych rękach legjoniści 
wielkie doroczne zjazdy legjonistów 
muszą ściagać na siebie uwagę wszyst- 
kieh. 
Ci, którzy kiedyś czuli się „w na: 
rodzie tak osamotnionymi”, dziś zajęli 
najwyższe stanowiska w państwie i 
przyjmują odpowiedzialność za jego 
losy, za jego przyszłość. 

Byli rzeczywiście legjoniści w 
swoim czasie, w polskiej opinji naro- 
dowej, osamotnieni. 

Duchowieństwo nasze w trudnych 
zagadnieniach polityczno-wojskowych 
orjentowało sią w kieranku stronnie- 
twa narodowego. Tylko ś. p. ks, bis- 
kup Bandurski zdecydowanie już wów- 
czas szedł % organizacją wojskową 
Marszałka Piłsudskiego. Był naturalnie 
w kołach duchowieństwa naszego 
udosobnionym. 

Gdy jako kwestor, zająłem się ścią: 
ganiem podatku narodowego oq du- 
chowieństwa lwowskiego i zgłosiłem 
się w tym charakterze u O. O. Ber- 
nardynów, a tu dowiedziałem się, że 
oni na propozycję ś. p. ks, bisk. Bar- 
durskiego złożyli już swój dar na rzecz 
Legjonu Piłsudskiego, byłem tem moc 
no ździwiony ale nie zgorszony. 

Gdy zetknąłem się później z pierw: 
szymi uczniami gimnazjalnymi, zdaje 
mi się z Sokoła, którzy spiesząc już 
w mundurach i z karabinami do Lega 
jonu Piłsudskiego, błąkali się po Lwo- 
wie, uezułem głęboki szacunek dla 
ich entuzjazmu, dla ich ofiarnej goto- 
wości. 

Gdy po uwolnieniu Lwowa, docho- 
dziły nas coraz więcej wieści o czy- 
nach legjonistów i pozycji legjonowej, 
myślałem sobie w duszy, że jeśli ci 
zapaleńcy nawet nic nie wywalczą, 
to jednak przekażą kulturze narodo- 
wej, jak legjony Dąbrowskiego, pięk. 
ną tradycję, $ 

Gdy, niektórzy moi ueżriowie z 
legjonów, będąc na urlopach we Lwo- 
wie, opowiadali mi o Marszałku Pił. 
sudskim, jak dba o żołnierzy legjono= 
wych, jak ich kocha i stara się osz: 
czędzać w bojach i jak go znowu ci 
młodzi kochają, to musiało 
to budzić w duszy mojej cześć dla 
tego komendanta. 

Nie mogły pozostać bez wpływu na 
moją duszę takie wypadki, jak Szczy» 
piorna i Bonjaminów, jak Marmarosz. 
Śziget i Huszt, ' s 

Czułem coraz więcej, że należy się 
uznanie legjonistom i ich twórcy, ale 
też czułem, że jednak ten obóz jest 
mi jakoś obeym. 

Po przewrocie majowym słyszałem 
wiele rzeczy ujemnych o wybitnych 
ludziach z obozu legjonowego. 

Gdy jednak później, już jako poseł, 
zetknąłem się bliżej z niektórymi z 
tych ludzi i gdy miałem możność 
przyglądać się bliżej ich pracy, na: 
bierałem coraz silniejszego przekona- 
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nia, że należy mieć w każdym razie 
szacunek dla tego obozu i traktować 
go jako obóz narodowy, który może 
się często mylić w wyborze dróg i 
i środków, ale ma dobre zamiary i 
chce szczerze pracować dla przyszłoś: 
ci Polski. Praca z tym obozem po: 
częła mi się wydawąć nie jakąś zdra- 
dą narodową, ale raczej obowiązkiem 
narodowym. 

W ten sposób, w mojej własnej 
duszy, z powodu swojej ideologji i 
swojej wieloletniej pracy, obóz legjo- 
nowy wychodził z odosobnienia, sta» 
wał na równi z innym obozem naro- 
dowym, który wprawdzie był mi do. 
tąd bliższym, który jednak nie ma 
monopolu na reprezentowanie intere- 
sów Narodu. 

Sądzę, że wielu innych ludzi 
dobne przeżycia przechodziło i, że w 
w ten sposób legjoniści wychodzili 
p wy o 


n Redakcii i Administra 


A Redakcja czynna cały dzień. | 


sierpnia 1933 roku. 
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Konto 


literacki, poświecony sprawom miasta Czestochowy i powiatu. 
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coraz bardziej z odosobnienia, w ja. 
kiem się znajdowali w latach 1914 
do 1915 r. 

Przyznam, że czytając sprawozda- 
nie z ostatniego zjazdu, dobre odno- 
szę wrażenie, Nabożeństwo na stokach 
Cytadeli, pod krzyżem Traugutta, uro- 
czysta msza święta i kazanie, mowa 
prezesa Sławka i Składkowskiego, ty- 
le myśli górnych i pięknych o tem co 
było, i o tem, cobyśmy mieć cheteli 
te wszystko świadczy, że są obozem 
szczerze narodowym i chcą nawiązać 
do tego, co było wielkiem i pięknem 
w naszej przeszłości. 

Można i potrzeba nieraz, poszcze. 
gólne osoby czy zarządzenia obozu 
legjonowego krytykować, ale nie na. 
leży temu obozowi jako całości od. 
bierać kredytu moralnego, nie należy 
go traktować jako czegoś nam obce- 
go, jako czegoś tylko narzuconego. 


Ks. Szydelski 


poseł. 


Gen. Baden-Powell w Gdyni. 


GDYNIA. Wczoraj przybył do por- 
tu gdyńskiego statek angielski „Cal- 
garic“, wioząc ha pokładzie naczelne" 
go skauta świata lorda Baden Powel. 
la z małżonką, sztab jego, oraz skaut- 
ki i skautów w liczbie 700 osób. 

Na wybrzeżu oczekiwały przybycia 
statku polskie hufce harcerskie, żeń: 
skie i męskie, z pocztami  sztandaro- 
wemi, orkiestrami harcerską i mary: 
narki wojennej, oraz tłumy publicz- 
ności. 

W chwili, gdy statek przybijał do 
portu, orkiestry odegrały hymny an- 
gielski i polski. Młodzież harcerska 
wymieniła powitania skautowe, po- 
czem ma statek udali się członkowie 
komitetu honorowego przyjęcia. 

Przemówienie powitalne wygłosili: 
wojewoda Grażyński i wicaprzewod- 


niczący związku harcerek polskich p. 
Sliwowska. Odpowiedzieli na powita. 
nie: lord Baden Powell i jego mal- 
żonka. 

Następnie lord Baden-Powell udał 
się ze świtą na ląd, gdzie powitał go 
gen. Sławoj Składkowski. Przy dźwię- 
kach hymnu generalicja dokonała prze 
glądu hufców polskich. Angielscy goś- 
cie w Gdyni zwiedzili port i obóz re 
prezentacyjny harcerski na polanie Re 
dłowskiej, 

Delegacja wręczyła lordowi Baden 
Powell proporczyk wodza z napisem: 
„Gdynia 16.8 1938 r. Polska”, 

Wśród ogólnego entuzjazmu na» 
czelny harcerz świata opuścił obóz o 
godz. 17, Goście odjechali z Gdyni na 
statku „Calgaric” do Sopot, udając się 
w podróż okrężną drogą pe Bałtyku, 


Prawda o pożarze Reichstagu. 


BERLIN. — Pożar Reichstagu nie 
mieckiego, który poruszył opinję ca- 
łego świata, nie został dotychczas do: 
statecznie wyjaśniony. Władze nie- 
mieckie twierdzą, że pożar był dzie- 
iem komunistów i organizują proces 
przeciw domniemanym sprawcom, O- 
gólnie przeważa opinja, że ogień zo. 
stał podłożony przez hitlerowców, któ 
rzy zamierzali w ten sposób spotęgo- 
wać niechęć społeczeństwa do komu: 
nistów. Wyznawey tego poglądu po- 
wołują się nawet na bezsporne, ich 
zdaniem dokumenty, mające świad- 
czyć, że pożar Reichstagu był świado- 
mą prowokacją, a przygotowywany o- 
becnie procas jest świadomą misty. 


fikacją. 

Poglądowi temu dawali kilkakrot- 
nie wyraz różni znakomici mężowie 
stanu i pisarze, m. in. b. minister 
Szwecji Branting i Romain Rolland. 

Aby odeprzeć tę opinję, Niemcy 
zdobyli się na osobliwy trick. Oto nad 
prokurator trybunału Rzeszy wystoso- 
wał wczoraj listy do Brantinga i Ros 
main Rolianda, domagając się od nich 
ujawnienia dokumentów, jakiemi w 
sprawie podpalenia Reichstagu dyspo: 
nowali. 

Czy Brauting i Romain Rolland 
zdecydują się na przedłożenie aktów 
nazwisk i adresów świadków niemiec 
kiej sprawiedliwości, nie wiadomo. 


STAN WOJENNY W IRLANDJI 


DUBLIN, Nad Iriandją zawieszono 
ubiegłej nocy stan wyjątkowy. Woj. 
sko otrzymało rozkaz aresztowania 
wszystkich politycznie podejrzanych 
osób, które zostaną postawione przed 


` sad doraźny, wyposażony w daleko- 


idące kompetencje. 


Władze policyjne wyposażone zos- 
tały w dalekoidące pełnomocnictwa. 
Policja ma prawo legitymować i are» 
sztować wszystkich podejrzanych, przy 
czem stwierdzenie przynależności do 
jakiejkolwiek partji nielegalnej lub za- 


kazanej uważane jest za przestępstwo 
polityczne, podlegające wysokim ka. 
rom, przewidzianym nową ustawą na 
mocy ogłoszonego stanu wyjątkowego. 
Każde takie przestępstwo polityczne 
rozpatrywane będzie natychmiast przez 
sąd wojskowy, który wyposażony rów- 
nież w najdalej idące pełnomocnictwa, 
wydawać może także wyroki śmierci, 

„W Dublinie oraz szeregu innych 
miast przeprowadzono liczne rewizje 
za bronią, SW 

Rząd w wykonywaniu swej władzy 
dyktatorskiej wydaje coraz to ostrzej. 
sze zarządzenia przeciwko faszystom 
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irlandzkim, rozważając w itej chwili 
możliweść wydania zakazu partji „nie 
bieskich koszul”. 


Bracia Adamowicze za- 
mierzają startować we 
wrześniu. 


ST. JOHN (Nowa Fanlandja). Lot. 
nicy polscy bracia Adamowicze, któ- 
rzy wraz z samolotem „Orzeł Biały” 
ulegli katastrofie na Nowej Funlandji, 
powracają szybko do zdrowia. Stan 
ich jest już zupełnie dobry. 

Oświadczyli przedstawicielom pra- 
sy, że bynajmniej nie zrezygnowali 
zə swego przelotu ze Stanów Zjedno- 
czonych do Polski. W najbliższym 
czasie wypróbują powtórnie samolot 
„Orzeł Biały”, który obecnie jest w 
remoncie. Jeżeli stan samolotu na to 
pozwoli, wystartują do Polski już w 
pierwszej połowie września br. . 


ROBOTNICY GóRNEGO ŚLĄSKA 

PRZECIWKO ARBITRAŻOWI. 
KATOWICE. Odbył się wspólny 
kongres-ZZZ. i CZG, Uchwalono rezo- 
lucję, wypowiadającą się przeciwko 
proponowanej przez komisję arbitra« 


żową regulacji płac, lecz odraczającą - 


proklamowanie strajku protestacyj= 
nego i uformowanie jednolitego frontu 
robotniczego. 


Zerwanie stosunków 
dypiomatycnych miedzy 
Bustria a Niemcami. 


WIEDEN. Prasa tutejsza, a nawet 
urzędowy organ rządu austujackiego 
„Wiener Zeitung” zaznacza dziś, Že 
konflikt austrjacko-niemiecki zaostrzył 
się obecnie znacznie. Prowokacje rad: 
jowe rządu niemieckiego, zwrócone 
przeciwko niezależnej Austrji, konty- 
nuowane są w dalszym ciągu. Mim» 
tej naprężonej sytuacji — co jest bar 
dzo charakterystyczne — nie nosi się 
rząd austrjacki dotąd jeszcze z pla: 
nem zwrócenia się do Ligi Narodów. 

„Der Abend” przypuszcza, że jeże” 
li w ostatniej chwili nie zaprzestanie 
Berlin swych prowokacyj będzie zer- 
wanie stosunków dyplomatycznych 
Austrji z Niemcami nie do uniknięcia, 
zwłaszcza wobec roli, jaką odegrało 
poselstwo niemieckie w Wiedniu w 
aferze przemycania poczty kurjerowej 
nielegalnej organizacji hitlerowskiej, 
Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
miałoby na celu zadokumentowanie 
wobec całego świata niemożliwości 
dalszego istnienia obecnego stanu 
rzeczy, : 


ATAK STADA KRóW NA LĄDUJĄCY . 
PRZYMUSOWO SAMOLOT. r 
Katastrofa samolotowa o niebywa- 
łym zgoła przebiegu wydarzyła się 
wczoraj o godzinie 16 na Ochocie 
(Warszawa). 

Odbywający lot ćwiczebny, pilota 
instruktor eskadry treningowej zmu- 
szony był w pewnym momencie pia- 
nować z powodu defektu w motorze, 

Na to, by lecieć do samego lotnis- 
ka, było już zapóźno, pilot zamierzał 
więc wylądować na łące przy szosie, 
w odległości około 300 metrów od ża 
budowań. i 

Stado krów, pasących się na łące, 
spłoszone warkotem motoru, popędzi- 
ło w ślepym popłochu wprost na lą- 


dujący aparat. Nastąpiło niezwykłe | 


SW. 2, | 


zderzenie, Jedna krowa padła zabita 


na miejscu, druga odniosła złamania 


wszystkich 4 


nóg, trzeciej wreszcie 


skrzydło samolotu urwało zupełnie je 


den z rogów. 


Smiga aparatu uległa uszkodzeniu, 


podwozie zaś 
zderzeniu się 


zupełnemu rożbiciu przy 
z ziemią. Pilot na szczęś 


cie nie odniósł szwanku. 


POWRÓT HARCERZY Z GOEDOELOE. 


Wczoraj specjalnym Pociągiem w 
składzie 9 wagonów osobowych i 5 ciu 


towarowych, 


cili do Warszawy 


wiozących tabor powró. 
harcerze polscy w 


liczbie 300 ze zlotu w Goedoeloe. 


70 harcerzy polskich pozostało jesz 
cze w Wiedniu, pozatem 70 harcerzy 


udało się na 


słowacji, 


wycieczkę do Czecho- 


22 BURMISTRZÓW NIEMIECKICH POD 


ZARZ 
BERLIN, 


UTEM NADUŻYĆ. 


W Badenji wykryto wiel 


ką aferę korupcyjną, w której zamie- 


szanych jest 


czególnych miejscowości, 


ków zakładu 


rektorów kasy 
© sprzeniewierzenie i 


22 burmistrzów z posz- 
2 urzędni- 
oraz 2 dy- 
chorych, oskarżonych 
niedozwolone 


ubezpieczeń 


manipulacje,Główny oskarżony Klumpf 


zbiegł do Francji, 


Władze sądowe 


wdrożyły kroki, zmierzające do wyda 
nia uciekiniera, 


ZAGADKOWA KATASTROFA SAMOCHODU 
ŚWITY HITLERA. 


BERLIN, 


wości Reit jeden z 


Warzyszący k 


legł katastrofie. 
cych się w wozie 


W drodze do miejsco: 
samochodów, to. 
anclerzowi Hitlerowi, u. 
Z pośród znajdują: 
osób adjutant Hitle. 


ra Brueckner doznał pęknięcia czasz. 


ki i złamania 
ra jest lekko 


ręki, siostrzenica Hitl- 
ranna. Z wypadku wy. 


szła bəz szwanku jedynie siostra Hit. 


lera, 


LOTNICY POLSCY PRZYBYLI 
DO NOWEGO JORKU. 


NOWY JORK. Wczoraj rano na 


parowcu „lie 


de France” przybyli do 


Nowego Jorku lotnicy polscy, Karpiń: 


ski, Hynek i 


Burzyński. W piątek 


odjeżdżają oni do Chicago, gdzie wez. 


mą udział w- 


dorocznych zawodach 


balonów wolnych o puhar Gordon 


Benneta. 


PROMIENIE ŚMIERCIONOŚNE WYKRYTO 
W BRAZYLII. 


, RIO DE J 
tonio Duarte 


ANEIRO. Inżynier An- 
Pinto Filho, docent wy- 


działu inżynierji w Rio Grande do Sul, 
zdołał wytworzyć przypadkowo pro» 


mienie, które 


naboju rewolwerowego, 


się w odległo 
ciągu dalszyc 


tów, dokonanych 


spowodowały eksplozję 
znajdującego 
ści kilku metrów. W 
h badań i eksperymen. 
przez wymienionego 


- inżyniera przy wspólpracy kilkunastu 


uczonych brazylijskich, zdołano 


pro: 


mieniami temi, które otrzymały naz- 


Jak Mar 


uciekł 


P. Marja Wielopolska 


w jednym z 


nieznany szerszemu ogółowi 
który rozegrał się przed 82 
szpitalu petersburskim, 


sz. J. Piłsudski 


przypomina 
stołecznych 
epizod, 
laty w 
kiedy zmarły 


dzienników 


przed kilkoma dniami prof. Mazurkie. 


wicz uwolnił 


Józefa Piłsudskiego, 


zurkiewicz, 


znajdującego się tam 
Władysław Ma» 


podówczas kończący pe- 


tersburską wojskową akademję me- 


dyczną, wybi 
tam pracować 


Nagłe uwięzienie 
tego 1901 roku i 


erał się do Łodzi, aby 
jako lekarz dermatologii. 
Piłsudskiego 21 lu- 
przewiezienie go z 


Cytadeli warszawskiej do szpitala św, 


Mikołaja Cud 


W marcu 1901 r. 
kie plany Mazurkiewicza. 
wiem wybrała 


dzenia uciecz 


Ojciec młodego medyka, 
wielkie stosunki 


otwórcy w Petersburgu 
pokrzyżowało wszyst 
Jego bo- 
partja do przsprowa- 
ki Piłsudskiego. 

mający 


w Petersburgu, wy: 


robił mu posadę ordynatora w szpitalu 


św. Mikołaja, 


Kwietnia 1901 


Mazurkiewicz 


części ubrania 


- Stało się to z końcem 
r. Codziennie znosił 
do szpitalą rozmaite 
dla więźnia, dziękując 


losom, że chorych podejrzewanych 0 


symulowanie 
dół do specj 
czemu będzie 


sprowadzano często na 
alnego badania, dzięki 
mógł swojego więźnia 


Dziś i dni nastę pnych 


Pożegnanie z Sercem 


córka oraz nowoczesna matka, — 


KOOOCOOOOOOCH KAIARAKARARNAAANNIOY 


6-KLASOWA KOEDUKACYJNA PRYWATNA SZKOŁĄ POWSZECHNA ŚĆ 
ORAŻ PRZEDSZKOLE 


STANISŁAWY LI 


w Częstochowie, Al. Kościuszki 
Zapisy dzieci do wszystkich klas oraz przedszkola rozpoczną się 16 sierpnia 
wojskowych, urzędników 
czynna codziennie ed godz 


OOOO AADOOOCOOOCOCOCOC 
Nawet wyzbywszy się 


obrazie. Nowoczesna 


020059) 


Ulgi dla dzieci P.P. 
Kancelarja 


RARARNA 


Razić muszą oczy każdego czlowieka 
trzeźwo patrzącego, mie tylko Już anty- 
sematy, ale i filosemity nazwiska oskar- 
żonych w procesach o działalność komu- 
mistyczną, a więc wrogą dla państwo- 
wości polskiej, wrogą dla tadu i bezpie- 
czeństwa społecznego. 

Z reguły, zawsze, bodaj nieodzownie 
w tych procesach powtarzają się w pra- 
sie nazwiska i imiona żydowskie, żydzi 
2 reguły zasiadają na ławach oskarżo- 
nych, zaludmiają więzienia z prawomoc- 
nych w roków sądowych. Są to przeważ 
nie żydzi młodzi od 18 do 25 lat, ze 
sfery t. zw. proletarjatu żydowskiego. 
Tak się dzieje w Częstochowie, w stolicy 
i w całym kraju, Dlatego trudno mówić 
o wyjątkach, o zbiegu okoliczności. — 
Zjawisko powszechnie zname i Jako takie 
wywierujące wpływ ujemny na stosunki 
wewnętrzne, budzące słusznie zastrzeżenia 
w społeczeństwie. 

Trudno w tym wypadku winić całe 
społeczeństwo żydowskie, za czyny i 
przekonania jednostek, trudmo, i byłoby 
to niesprawiedliwem, pomawiać cate 
żydowstwo o sympatję dla komunizmu 
rosyjskiego, ale należy i trzeba wymagać, 
by samo społeczeństwo żydowskie zdobyło 
się na słowa protestu i kontrakcji zde- 
eydowanej przeciwko tym prądom szko- 
dliwym, które nurlują cześć młodzieży 
żydowskiej, 


wę „promieni zielonych”, wywołać na 
dość znaczną odległość eksplozję na- 
bojów karabinowych oraz zbiornika z 
benzyną, tudziaż materjałów wybu: 
chowych i łatwozapalnych, izolowa- 
nych ścianami z cementu, szkła, żsląa” 
za, ołowiu, aluminjum i skóry. 


GANDHI POSTANOWIŁ GŁODOWAĆ 
AŻ DO ŚMIERCI. 


POONA. — Gandhi rozpoczął gło- 
dówkę dziś'w południe i zamierza ją 
kontynuować aż do śmierci, o ile nie 
zostanie mu przyznane prawo więź. 
nia stanu. Gandhi jest niezadowolony 
z tego, że nie pozwolono mu na u. 


wyprowadzić z celi bez zwracania ni. 
czyjej uwagi. Z zimnem męstwem 
przeprowadził cały plan. 

Z uderzeniem godziny 7-mej „cho. 
ry” więzień był już przebrany od kurt 
ki aż po ów nieszczęsny szapoklak, 
który się okazał o połowę za duży, 

Wszystko szło gładko przygotowa- 
ne genjałnie. Służba uriopowana, le- 
karze nieobecni. Lecz z chwilą prze. 
brania się więźnia zaczęło się wszyst. 
ko gmatwać, Przedewszystkiem umó- 
wione wyjście nie mogło się odbyć 
wedle planu, bo znaleźli się niepo- 
trzebni świadkowie. Trzeba było wyjść 
innemi drzwiami, a nie temi, opodal 
których czekali towarzysze z dorożką, 

Mazurkiewicz nie stracił zimnej 
krwi ani na chwilę. W najwyżsżym 
pośpiechu, ale spokojnie wyprowadził 
więźnia przeciwną stroną gmachu, 
zatrzymał przejeżdżającą dorozkę, za- 
przężoną na nieszczęście w zdychają- 
cego konia i ruszył ku punktowi wy- 
znaczonemu. Jechali wolno, jak za 
karawanem. Mazurkiewicz irytował 
się na izwoszczyka: „Trupy ci wozić, 
nie żywych ludzi!”, a Piłsudski pow. 
tarzał: „Niech sobie jedzie, jak chce”,., 
Patrzcie jak zielono, jak pachnie 
dokoła! 

Po dokonaniu wspaniałego czynu 
partja wysłała Piłsudskiego za kordon 
galicyjski, a o Mazarkiewiczu jakby 
zapomniano. Zadne rozkazy z Warsza: 
wy nie przychodziły, a tu tymczasem 


„LOW 


*— Dźwiękowe KINO „LUNA“ 


— — — Wielki dramat życiowy p. t 


„polityce strusiej — 


dawnisj zywa 
„Grang“ a 


Sławna JOAN GRAWFORD 


w nowym ekscentrycznym 
Nad program: 


GEZÓWNY 


8. — Tel. 11-86. 


państw., oraż niezamożnych 
10—12 oraz 15—18. 


uprzedzeń, 


Tego protestu potępienia dotychczas 
nie słyszeliśmy. Społeczeństwo żydowskie, 


świadome przecież swych wad jak i zalet . 


przyjęło wygodną taktykę wzaorowaną NA 
chowania głowy w 
piasek, udawamia, że mie słyszy i mie 
dostrzega zła, jakie kryje się na dnie 
prawdy o komumistach w Polsce. 

Dla zbiorowości polskiej komunizm 
rosyjski, krzewiony przez zdeprawowane 
jednostki z pośród młodzieży żydowskiej 
jest zjawiskiem obcem i zaszczepić go stę 
nie da. 


Komunizm ten natomiast skrupia się’ 


na żydach w Polsce, obciąża ich sumie- 
nie, wywołuje dałekoidące zastrzeżenia, 
pobudza antagoniemy, wyzyskiwane przez 
antysemitów 4 burzycieli ładu i porządku. 

Uczciwe i obywatelskie społeczeństwo 
żydowskie zrozumieć musi, we własnym 
interesie, źe milczeć mu dłużej mie wolno, 
że musi zdobyć się na czyn i zło, które 
mści się ma ogóle, zdusić w zarodku i 
we własnem łomie. 

Bo następstwa strusiej ich polityki 
Już teraz dają smutne rezultaty. 

Społeczeństwo polskie powodując się 
Jedynie tylko instynktem samozachowaw 
czym obojętne dla nazwisk bohaterów 
procesów komunistycznych być mie może. 
Nawet wyzbywszy się uprzedzeń raso. 
wych, 


mieszczenie jego artykułu w prasia i 
że nie dopuszczono do niego w tym 
tygodniu reportera, przeciw czemu 
Gandhi złożył protest w deklaracji 
przesłanej władzom w Bombaju. 


ANGLJA NIE BĘDZIE WPUSZCZAŁA 
DO PORTÓW OKRĘTÓW NIEMIECKICH. 


LONDYN, — Raport ambasadora 
Wielkiej Brytanji w Berlinie w SpIA- 
wie zarządzeń niemieckich odnośnie 
statków zagranicznych, jest obecnie 
przedmiotem rozważań w Foreign 

flice, 

Delegacja brytyjskich towarzystw 
nawigacyjnych zwróciła się do rządu 


a 


paliła mu się coraz bardziej ziemia 
pod nogami. Minęło dziesięć dni. Ma- 
zurkiewicz siadział ciągle zamknięty 
w Leśnym Instytucie pod Petersbur. 
giem. Organizacja miejscowa postano- 
wiła działać na własną rękę. To też 
polecono wywieźć Mazurkiewicza šla- 
dem Piłsudskiego do Galicji. Inżynier 
kolejowy, Ignacy Ciszewski przygoto- 
wał wszystko na dworcu tak, że Ma- 
zurkiewicz z czapką inżyniera górnika 
na głowie wyskoczył po drugiem do. 
piero dzwonieniu z biura Ciszewskie. 
go i przeszedłszy szybko tor, wsiądł 
do wagonu przeznaczonego dla kole. 
jarzy. Towarzyszyli mu Demidowicz, 
Demicki i Ciszewski aż do stacji Ba. 
łagoje. 

Wszyscy byli teraz w świetnych 
humorach, rozbawieni jak dzieci 
tak dalece, ża dia ligiów wypili w 
Bałagoje kawę w carskiej poczekalni, 
poczem dojechali już bez Ciszewskie: 
go do Wiazmy. Demidowicz Opowia- 
dai, że tu omal się nie zdradził Ma- 
zurkiewizz. Zachorowała nagle na 
stacji jakaś kupcowa, ktoś krzyczał 
rozpaczliwie: „Doktora!” Poczucie obo. 
wiązku lekarskiego omal nie zgubiła 
Mazurkiewicza, bo zerwał się ratować 
chorą mimo noszonej na głowie czap- 
ki.. inżyniera.górnika, Na szczęście 
podbiegł inny lekarz — Mazurkiewicz 
nie zdradził swego incognito. Minął 
bezpiecznie granicę i osiadł na długie 
lata we Lwowie. 


— 
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a projektem zamknięcia portów bry- 
tyjskich dla okrętów niemieckich jako 


środka represji. 


nn NN 
Kursy Gimnazjalne 
przyjmują zapisy kandydatów (ek), 
oraz dawnych uczniów. 
Przygotowuje się na świadectwa z 
8—4, 5—6 kl. gimnazjum, z 7.miu 
oddziałów szkół powsz., matury, 
seminarjum i t. d. 
Opłata miesięczna niska, 
Kurs jednej klasy trwa pół roku. 
— Nauka w godzinach wieczornych. — 


Kancelarja czynna od 11—i i od 5—7 
„pop., Kilińskiego 9, II P., prawa oficyna. 
z 


KRC 


KALENDARZYK 
Piątek 18 sierpnia. Firmina b. w. 
Wschód słońca o B. 436 Zachód 18.58, 
Mocna dyżury aptiiyt, 
nocy z czwartku na piątek: St. Ry- 
nek, Siedmiu Kamienic. 


E 


Narutowicza. 


Zaślubiny. 


W ub. wtorek o godz. 15.80 w KOŚ 
ciele parafjalnym Sw. Zygmunta ks. 
Kaczmarzyk pobłogosławił związek mał 
żeński pomiędzy p. Wacławą Swie. 
żówną a p. Feliksem Nowakiem, człon- 
kiem spółki wydawniczej „Słowa Czę 
stochowskiego”. Pienia religijne wyko 
nał chór parafjalny kościoła Sw. Zyge 
munta, przy łaskawym solowym udzia 
le p. Fr. Szymczyka, laureata Pierw- 
szego Wojewódzkiego Konkursu Spie- 
waczego „Słowa Częstochowskiego”, 
solo na skrzypcach wykonał p. Rezler. 

Młodej parze niech los sprzyja, 


Nacz. Celiary ebjął urzędo: 
wanie. Naczelnik głównego urzędu 
pocztowego, p, Ignacy Cellary powró- 
cii z urlopu wypoczynkowego i objął 
urzędówanie, 

Zapisy do Miejskich Pubilicz 
nych Szkół Dokształcających 
Zawodowych. Wydział Oświaty i 
Kultury ogłosił termin zapisów kan. 
dydatek i kandydatów do męskich 
szkół dekształcających. Zapisy trwać 
będą od 16 do 25 b, m. w godz, od 
18 — 20-tej codziennie. Kandydaci 
zgłaszać się winni w kancelarji szko- 
ły męskiej przy ui, Al. Kościuszki 10, 
kandydatki zaś w kaneelarji szkoły 
żeńskiej przy ul. Narutowicza 80. 


Zainteresowanie Min. Przemysłu 
i Handlu wystawą częstochowska. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu, 
które do inicjatywy zorganizowania 
wystawy przemysiu częstochowskiego 
odniosło się z wielką życzliwością, in 
teresuje się nadal pracami przygoto» 
wawczemi wystawy, Wystawę naszą 
odwiedzi podczas jej trwania specjal- 
ny delegat Ministerstwa, który będzie 
miał za zadanie zapoznanie się ze stą 
nem przemysłu częstochowskiego, 
szczególnie ze stanem przemysłu drob 
nego rzemiosła. Bezwątpienia to bez. 
pośrednie zetknięcie się władz central 
nych z naszym przemysłem będzie 
miało realne znaczenie dla przemys- 
łowców i pozwoli im wszcząć akcję 
samoobronaą w celu przeciwstawienia 
się rujnującym skutkom kryzysu, 


Strajk na miejskich robo: 
tach publicznych zlikwicdowa» 
ny ostatecznie. Podsycany przez 
dzisłalność demagogiczną partyjnych 
wichrzycieli strajk na miejskich robo- 
tach publicznych został ostatecznie 
zlikwidowany, Robotnicy, rekrutujący 
się przeważnie z bezrobotnych a za- 
trudnieni dzięki Funduszowi Pracy, 
przystąpili do pracy. Doszii oni do 
przeświadczenia, że dalsze kontynuo: 
wanie strajku przyniesie im tylko 
szkody i że nieustępliwe stanowisko 
magistratu ma swoje poważne uzasad 
nienie. Fundusz pracy, którego zada. 
niem jest zatrudnienie jaknajwiększej 
ilości bezrobotnych musi być, nieste. 
ty, traktowany jako fundusz Zapora 
gowy, niə zaś normalne zarobkowa» 
nie. Jego zadaniem jest pomoc naj. 
biedniejszym i obarczonym  bezrobot. 
nym. 

Obecnie praca na wszystkich od- 
cinkach robót publicznych odbywa się 
normalnie. 


Sezon teatralny Od 15 wrześ 


mia. Dowiadujemy Się, Że rozpoczę- 


W nocy z piątku na sobotę: III Aleja, 


| WZM: WDT + EDO PSYS PE UD YPYTZNZ 


n jode 


ww każe a A E 


| niepokój, 


| meralnym” spodziewać się należy w 


dniu 15 września rb. 


Niepokói wśród 
rolników, 


z powodu niezwykle niskich 
cen zbeża. 


W sferach rolniczych panuje silny 
wywołany niespodziewanie 
znaczną obniżką cen zboża. Objaw 
ten, jaki wystąpił na zaraniu kampa- 
nji zbożowej, z którą złączono tyle 


| nadziei, daje się rolnikom szezegóJnie 


boleśnie we znaki. Spadek cen sygna 
lizowany jest z całego obszaru Rzpli- 


| tej. Okazuje się, że kredyty rejestrowe 


nie są wykorzystywane przeż rolników 
w spodziewanych rozmiarach, pomimo 
ułatwień, zmierzających do jaknajszer 
szej infiltracji. Największą przeszkodą 
'w ich wykorzystywaniu była obawa 
rolników, że instytucje, przeprowadza 
jące kredyty rejestrowe, potrącać bę- 
dą z przyznawanych sum w pierw- 


f szym rzędzie zaległości podatkowe, 


powstałe do 1 października 1981 roku, 
„Na szczęście nkazało się już rozporzą 
„dzenie p. ministra skarbu, że przy 


| wypłacie kredytu rejestrowego może 


być potrącane na poczet zaległego po 


| datku gruntowego tylko 25 procent 


otrzymanych przez kredytobiorcę, tem 
niemniej jednak świadomość, że po- 


|życzka ulegnie skurczeniu o jedną 


czwartą, powoduje w dalszym ciągu 
powściągliwość przy ubieganiu się o 
kredyt. Stąd też wypływa arcynieko« 
rzystne dla ogółu rolników zjawisko, 
Że wszystkie rynki dowozu są literal. 
nie zalane zbożem, 

W miastach i miasteczkach prowin 
cjonalnych ofiarowują żyto po 12 zł., 


| na wsiach nawet po 9 złotych, W tych 


warunkach interwencja państwowych 


| zakładów przemysłowo zbożowych por 


żądanych rezultatów dać nie może. 


| Już ze względów technicznych wydaje 


się ona w obecnej chwili bezsilną. 
Jedyną nadzieję przełamania kryzysu 


| sfery rolnicze widzą w zatamewaniu 


przez czynniki rządowe tej olbrzymiej 
podaży, 6rąz w zastosowaniu takich 


| środków interwencyjnych, któreby 


tendencje zniżkowe stłumiły w zarod- 
ku, O takie środki zabiegają właśnie 


| sfery rolnicze, 


Lakarz-Demtysta 


B. CHAJUTINOWA 


POWRÓCIŁA 
Aleja Welneści Nr. 32. 
przyjmuje od godz. 10--1 i od 4—7. 


anena 


Sprytny aferzysta 
posagowy. 


Ženi? się, kradł posegi i ucie- 
każ Od zen. 


Swego czasu głcśno kcmentowana 
była pygoda pewnej romantycznej 
-częstochowianki, córki zamożnych 


rodziców ze sfer kupieckich, która na 
wiązawszy romans z jakimś wytwor- 
nym młodzianem, o nieustalonej wów 
zas konduicie, zbiegła z nim, zabie- 
Tając rodzicom pokaźną sumę oszczęd 
ności, Sensację stanowiło, że panienka 
zbiegła w przeddzień niemal ślubu, a 
suma którą zabrała, miała bzć naza- 
jutrz wypłacona jej legalnemu narze. 
czonemu, jako posag. 

Wyrodna córka rychło jednak wró 
ciła bez męża, jednak i bez pieniędzy, 
które małżonek ukradł jej w noc po- 
ślubną i uciekł z niemi bez śladu. 

Dopiero teraz krakowskie władze 
| śledcze aresztowały i przekazały SĄ - 
dowi warszawskiemu niejakiego Lej. 
bę Liederfreada vel Dawida Syftena, 
z Krakowa. Osadzono go w więzieniu 
| Przy ul, Dzielnej, Młodzieniec ten oka 

zał się sprytnym oszustem, zawierał 
|śŚluby rytualne, a następnie okradał 
żony z posagu i uciekał do innego 
| miasta, gdzie wynajdywał sobie inne 
ofiary, Zawarł on związki małżeńskie 
w Warszawie, Bochni, Łodzi, Będzi: 
nie, Lwowie, Krakowie, Berlinie i 
Wrocławiu. Suma ukradzionych posa- 
gów stanowi setki tysięcy złotych, 
‘Czeka go ciężka kara. 

Ostatnią iego żoną była Helena 
Mandelówna z Warszawy. Rabinat u- 
nieważnił jej małżeństwo, 

Wisielec w szafie. W miesz- 
|Faniu własnem przy ul. Bór nr. 51, 
|] 2 Ost. Groszu, popełnił samobójstwo 


Nowa obniżka 
Zapowiedź nasza ziściła się: Tyma 
czasowy Zarząd Miasta w osobie kom. 
Madeyskiego spowodował dalszą zniż- 
kę cen pieczywa i to jeszcze nie o- 
stateczną, słusznie twierdząc, że chleb 
w Częstochowie jest niepomiernie dro- 
gl w porównaniu z cenami żyta i 
mąki, 

Wczoraj, po porozamieniu się z ce» 
chem piekarzy magistrat zatwierdził 
nowy niższy cennik na pieczywo, re- 
R SE RE RENE 
przez powieszenie się w szefie — 
40 ietni Feliks Drogosz, który od dłuż 
szego już czasu pozostawał bez pracy. 
To było właśnie powodem samobój- 
stwa. 


Zbiry obwiepolskie. 

Do odpowiedzialności karnej za 
napady na przechodniów, nawoływa- 
nie do ekscesów i zakłócenie spokoju 
publicznego pociągnięto kilkunastu 
zbirów z Obwiepclu z osławionymi 
nożowcami: Janem Rutkowskim (Sied 
miu Kamieniec 13), Honoriuszem Ka. 
niewskim (Warszawska 60) i Stanis- 
ławem Poryżkiem na czele, Trójka 
tych zbirów odważyła się nawet w 
ub. wtorek wieczorem zaatakować po~: 
licję, do czego zwerbowali miejscowe 
elementy przestępcze i wywrotowe, 
Z pośród opryszków, atakujących prze 
chodniów i niszczących towary, kilku 
nastu aresztowano i osadzono w a: 
reszcie. 

Kto wygrał na loterji? 

W piątym dnin ciągnienia IV.tej 
klasy 27 loterji państwowej główne 
wygrane padły na następujące nu- 
mery: 

Zł. 250,000 na nr. 35538. 

Zł. 100,000 na nr. 107462. 

Zł. 50,000 na nr. 102236. 

Zł. 20,000 na Br. 127530. 

Zł. 10,000 na nr. 100281, 

Zł. 5,000 na nr. 1444892, 

Żł.'2,000 na nry: 25823 37288 
47009 48701 953862-|- 101765 105055 
121088. 

Zł. 1,000 na nry: 42811 48686-|- 
48705 62195 71551 75416-80086 89565 
96433 131828 136500 149297, 

Zł. 500 na nry: 82672 41949 61990 
62298 79774. 

Zł. 400 na nry: 1765 7881 7673 
12781 15390 18869 21598 23466 26555 
32845 32421-|- 41910 44004- 47416 
49896-- 58421 58593 70212 74089 
76711 116552 118195 118245-- 118499 
119888 123087 134€19 139098 154204-]- 
147061, 

Zł. 3800 na nry: 6449-- 7359 8297 
9189 17093 22197 22773 25233-} 27138 
27786 29464 29619 29650 39804 4.0897 
41115 42245 42245 42891 45417 45536 
47406 48247 51767 52149 52595 58724 
54784 54911 57295 57324 58423 48619 
62350 68874 68678 69198 74411 74748 
77472 80349 86460 87847 91340+- 
92218 96892 102726 102739 103804-- 
104160 108632 109698 110696 110819 
115487 124858 125947 127155 127517 
128087 129511 181579 182815-|- 1893894 
189448 140245 140897 142826-|- 147070 
148668 149645 151999 158217. 


Eskadra hocianów nad Czestochowa. 


Osobliwe zachowywanie się ptactwa 
dało powód do przesądnych wierzeń. 


Wczoraj w godzinach popołudnio» 
wych nad Częstochową przeszybowało, 
krążąc chwilę na miastem wielkie sta- 
do bocianów. Stado to, do którego 
przyłączyły się bociany z okolie Częs- 
tochówy odleciało na północ. Jak się 
dowiadujemy do przybyszów  przyłą- 
czyła się również para bocianów re- 
zydująca stale w pobliżu pływalni 
„Bałtyk”, 

Niezwykła ta eskadra bociania o- 
żywiła ludowe skłonności do wierzeń 
w przesądy, ludność dopatruje się w 
pojawieniu i odlocie bocianów Zapo: 
wiedzi jakiejś katastrofy żywiołowej. 
Jak już pisaliśmy tajemnicze ruchy 
bocianów w województwie kieleckim 
poprzedziły burze gradowe, oberwania 
się chmur i wichury, jakie nawiedziły 
szereg miejscowości powodujące oibrzy- 
mie straty, W miejscowościach tych 
bociany jakby w przeczuciu katastrof 
opuszczały gniazda, wyrzucały i za- 
bijały pisklęta, 

Czy bociany, które przeszybowały 
nad Częstochową były zwiastunami 
klęsk—przyszłcść pokaże, 


Nr. 187. SLOWO“ 8. 
cia sezonu teatralnego w teatrze „ka- 


chieb powszedni. 


dukując cenę chleba o dalsze 3 gro- 
sze na kilo i bułek o 5 groszy, Jest 
to zniżka tymczasowa, obowiązująca 
tylko 8 dni, Po tym terminie magie 
strat przeprowadzi rewizję cennika i 
spowoduje dalszą jego obniżkę, 

{ becnie więc obowiązują następnu: 
jące ceny: chleb żytni pytlowy 29 gr., 
razowy żytni 22 gr., sitkowy 23 gr., 
pszenby 45 gr. za kilo, Baki pszen- 
ne 75 gr. kilo a jedna bułka 5 gr. 


Premiera w „Stylowym”*. Trze. 
ba przyznać, że wes łe filmy wytwór. 
ni krajowych udają się nam, Ostatni 
z tej serji, jaki podziwialiśmy na 
premjerze Kino teatru „Stylowego* 
(w sali zlikwidowanego Kino testru 
„Odeon”) należy do wyjątkowo udat- 
nych. Prodakcja krajowa robi postępy. 


„Każdemu wolno kochać” — to film. 


pogodny, wesoły, nie zaciągnięty, a 
przedewszystkiem nie zbyt pretensjo- 
nalny, Warszawscy artyści f.lmowi — 
same gwiazdy—grają bez zarzutu, a 
przedewszystkiem z humcrem izsym 
patycznym sentymentem. Szkcda tyl: 
ko, że aparetura dźwiękowa nieco nie- 
domaga. Przez to obraz traci wiele a 
mowa polska brzmi niezrozumiale, co 
wywołuje efekt ujemny dla tego na. 
prawdę dobrego obrazu. 

ie wątpimy, że zapobiegliwa i 
troskliwa dyrekcja Kino.te: tru „Stylo. 
wegi” udoskonsli swą aparatorę dźwię 
kową uzyskując 100 proc. czystości 
dźwięków, 


Dr. E. PETRYKAT 


Choroby skórne i wenerycznó 
przeprowadził sie 
Aleja 29, Ili-gie pietro. 
Godziby przyjęć od 5—8 wiecz. 

EE Z AĄ 


Redukcja etatów urzędni- 
ków państwowych. Ag. Press do- 
nosi; Dalsza akcja rządu zmierzająca 
do redukcji wydatków budżetowych 
znajdzie swój wyraz w pozycjach bud. 
żetu na rok 1934 35, który prawdopo- 
dobnie przewidywać będzie zmniej. 
szenie pewnej ileści etatów urzędni- 
czych, 

Jak wyjaśniono Agencji „Presse, 
chodzi tu o przystosowanie wydatków 
osobowych i rzeczowych państwa do 
realnych wpływów skarbu państwa. 
Wydatki osobowe wynoszą około 50 
procent ogółu wydatków państwa. Re 
dukcje personelu urzędniczego niecd- 
zowne wobec zmniejszonych dochodów 
skarbu państwa i społeczeństwa mają 
być dokonywane pod kątem widzenia 
usprawnienia i uproszczenia admini- 
stracji państwowej, Centralne władze 
państwowe mają w projektach preli- 
minarza budżetowego na r. 1934.35 
odpowiednio uwzględnić po stronie 
wydatków redukcję liczby etatów u. 
rzędniczych, 

Uroczystość rozpoczęcia ro 
ku szkolnego w Czestochowie: 
Prezydjum Międzyszkolnej Komisji Po 
rozumiewawczej w porozumieniu z 
Kuratorjum Okręgu Szkolnego, niniej- 
szem zawiadamia szkoły m. Często- 
chowy, że młodzież szkolna ma się 
zgłosić do swych szkół w poniedzia- 
łek dnia 21 bm. o godzinie 8 rano, 
skąd uda się na nabożeństwo z racji 
rozpoczęcia roku szkolnego przed 
Szczyt Jasnej Góry na godz. 8,30. 

Po nabożeństwie młodzież wróci 
do swych szkół, do swych zajęć. 

Na „wycdręć. P, Helman Teodor, 
zam. w Herbach, zameldował, że na 
stacji Stradom nieznany sprawca wy- 
rwał z rąk torebkę córce jego Zołji 
lat 14. W torebce oprócz drobiazgów 
znajdowała się legitymacja i 5 zł, 


Składaicie ofiary na 
bezrobotnych ! 


UWAGA! 
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Kino- Teatr „ALAM IE 


Dziś i'dni następnych 
Ulubienieć Publiczności CARLO AL- 
DINI w filmie p. t. 


POTĘGA CZŁOWIEKA 


5 Gaden przeciw wszystkim) 

o f 7 

komedja pi. Puhar i dziewczyna 
Swietny film rysunkowy p.t. 


Koko u rzeźnika 
| z SEANA! 


PRZETARG. 


Dowództwo 27 P. P. ogłasza przetarg 
na roboty asenizacyjne dla koszar „Zawa 
dy“ w Częstochowie. 

_ 1) Jednorazowe oczyszczenie 3 ch do 
łów kloacznych z zawartości fekalji 
mtr*. 95, 

2) Stały wywóz nieczystości z dołów 
kloacznych o ogólnej pojemności 445 m3, 

. Przetarg odbędzie się dnia 2 wrześ- 
nia rb. o godzinie 9 rano w kanc. Kwater 
mistrza 27 p.p 


Oferty w zalakowauych kopertach o- ° 


ferenci winni składać w oznaczonym ter- 
minie pod adresem „Kwatermistrzostwo 
27 p.p. w Częstochowie, oferta na roboty 
asenizacyjne*, E 
Do oferty winien być dołączony kwit 
na wpłacone wadjum do kasy 27 p. p. na 
sumę zł. 300. Szczegółowych informacyj 
w tej sprawie udziela Kwatermistrzostwo 
27 p.p. w godz. od 10 do li-ej. 
-. Prawo wyboru oferenta, względnie 
nieprzyjęcie żadnej oferty zastrzega się, 
Kwatermistrz 27 P.E. 
Świcier, major, 


Ogloszenie. 


Tymczasowy Zarząd m. Częstocho- 
wy ogłasza przetarg ofertowy na do- 
stawę artykułów żywnceściowych pier- 
wszej potrzeby dla Szpitala Powszech- 
rego i Sierocińca Miejskiego od dnia 
1 września 1983 r. 

Warunki przetargu są do otrzyma: 
nia w Wydziale Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej, ul. Dąbrowskiego Nr. 14, w 
godzinach urzędowych. 


Naczelnik 
Wydziału Zdrowia i Op. Społ. 
(—) Dr. Szaykowski. 


_ w.z. Kierownik 
Tymczasowego Zarządu miasta 
(—) M. Madeyski. 
Częstochowa, dnia 12.VIII.1933 r. 


Do akt Nr. Km, 953-33, 
Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rew. 1 go zamieszkały w Często- 
chowie przy ulicy Waszyngtona Nr. 67, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 18 sierpnia 1933 o godz. 11 w 
Częstochowie przy ul. Nowy Rynek Nr. 5 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomoś- 
ci a mianowicie: 100 skrzynek gwoździ 
po 16 kig. każda, oszacowanych na łączną 
sumę zł 560, które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym. 

Częstochowa, dn. 10 sierpnia 1933 r, 

Komornik Mackiewicz. 


Partaczom dentyst. nie wolno 
wprawiać zębòw, koron, mostków 
(Dz. Ust: Nr. 54) 

O wszelkich wykroczeniach uprasza się 
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz 
red. „CZYSTOŚCIE:, Lekarza-Dentyste 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, 
ul. Najśw. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10 

RÓL DI W] 


Z RADOMSKA. 


— Statystyka chorób zakaż. 
nych i zgonów. W ubiegłym ty- 
godniu lekarz powiatowy zanotowsł 6 
wypadków chorób zakaźnych, w tem 
na płonicę—2, dur brzuszny—2, bło- 


-nicę 1 i na zakażenie połogowe—1i, Z 


tego wypadków 2 w mieście, 4 w po: 
wiecie. 

— Urlop p. starosty Łabudz. 
kiego. Z dniem 15 b. m. p. staros. 
ta Łabudzki korzysta z urlopu wypo- 
czynkowego. P. starostę Łabudzkiego, 
zastępować będzie p. wicestarosta No» 
Żyński. 

— Mienie włościan płonie. 
We wsi Chorzenice, gm. Biudzice, w 
stodole Wacława Stankiewicza wy- 
buchł pożar, który strawił 13 domów, 
10 stodół i 16 obór, Straty—60 tys. zł, 
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Rodzice, którzy pragną, aby ich syn był na- 
ieżycie przygotowany do egzaminu wstępne- 
go do l-ej kl. gimnaz , niech go zapiszą na 
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Ogłoszenie Nr. 32/33. 


Do Rejestru 


Handlowego Sądu Okręgowego, jako Rejestrowego w Piotrkowie, 


Wydziału Zamiejscowego w Częstochowie — wpisano: 


A. 868. W rejestrze firmy: „Chejwa 
Pajner*. Sprzedaż galantecji w Częstocho 
wie, ul. Warszawska Nr. 2. w dniu 3 lip- 
ca 1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim wpisa- 
no: Wobeczlikwidowania przedsiębiorstwa, 
wykreśla się firmę z rejestru handlowego. 

A. 797. W rejestrze firmy: „Szmul 
Rajnchere*. Handel ubraniami w Często- 

chowie, ul. Panny Marji Nr. 1, w dniu 
14 lipca 1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim 
wpisano: Umową przedślubną, zawartą 
w dniu 13 marca 1933 roku przed Tadeu- 
szem Kossem, notarjuszem w Częstocho- 
wie między Szmulem Rajnchercem i Bal- 
biną Wajeberg ustanowiono rozdzielność 
majątku osobistego i wspólność majątku 
dorobkowego. 

"A. 4188. W rejestrze firmy: „Wacław 
Gogut*. Teatr „Nowości* w Częstochowie, 
ul. Panny Marji Nr. 12, w dniu 8 lipca 
1933 roku, pod Nr. kol. 2-gim wpisano: 
Wobec zlikwidowania przedsiębiorstwa 
wykreśla się firmę z rejestrn handlowego. 

A. 4275. W rejestrze firmy: „W. Gos- 
tyński*. Skład obić papierowych, sprzedaż 
farb i zakład malarski, dział mebli miesz- 
kaniowych oraz chodników w Częstocho- > 
wie, ul, Panny Marji Nr, 21, w dniu 17 
lipca 1933 roku, pod Nr. kol. 4-tym wpi- 
sano: Wobec zlikwidowania przedsiębior- 
stwa wykreśla się firmę z rejestru han- 
dlowego. 


w dzisie „B“ pierwsze wpisy. 


w dniu 7 lipca 1933 roku. 

B. 1388. „Dźwiękowy Kino-Teatr „Sty- 
lowy* spółka z ograniczoną odpowiedzial- 
nością w Częstochowie, ul. Panny Marji 
Nr. 27. Istnieje od 1 lipca 1933 roku. Od- 
działów niema. Kapitał spółki wynosi 
3.600 zł. i podzielony został na 60 udzia- 
łów po 60 złotych każdy udział. Kapitał 
wpłacono w całości. Zarządczynią spółki 
jest Kamilla Gogutowa, zamieszkała w 
Częstochowie, ul. Kilińskiego Nr. 7, która 
ma prawo samodzielnie w imieniu spółki 
nabywać i zbywać filmy, aparaty i wszel- 
kie urządzenia za gotówkę i na kredyt, 
przyjmować i wydalać personel, zawierać 
umowy i kontrakty, zaciągać długi, pod- 
pisywać, żyrować, akceptować, dyskonto- 
wać i inkasować weksle, czeki, obligi, 
przekazy i wszelkie zobowiązania bez o- 
graniczenia, podpisywać korespondencję i 
wszelkie dokumenty, odbierać i kwitować 
należności pieniężne z wszelkich źródeł i 
tytułów, odbierać listy polecone, wartoś- 
ciowe i pienięźne, przekazy i zaliczenia 
pieniężne, przesyłki, towary, ładunki ko- 
lejowe, dowody przewozowe, dokumenty 
urzędowe i inne, tudzież prowadzić spra- 
wy spółki w sądach i urzędach, wszystko 
to z prawem substytucji. Udzielono pro- 
kury Wacławowi Gogutowi. zam. w Czę- 
stochowie, ul. Kilińskiego Nr. 7. Spółka 
jest z ograniczoną odpowiedzialnością, za- 
warta w dniu 1 lipca 1933 roku przed 
Notarjuszem Tadeuszem Kossem w Czę- 
stochowie, za Nr. rep. 1603 na okres jed- 
nego roku t. j. do 1 lipca 1934 roku. Je- 
żeli przynajmniej na trzy miesiące przed 
upływem tego terminu żaden ze wspólni- 
ków nie zawiadomi • notarjalnie drugiego 
wspólnika o swym zamiarze zlikwidowa- 
nia spółki, to spółka uważana będzie za 
przedłużoną . milcząco na następny rok 
jeden i tak dalej z roku na rok. 


w dniu 8 lipca 1933 roku 


139. „Odlewnia Stali i Wyrobów Lano- 
Kutych „Wulkan“ spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Częstochowie, ul. 
Tartakowa Nr. 11-15. Istnieje od 18 maja 
1933 roku. Oddziałów niema, Kapitał spół- 
ki wynosi 10.000 złotych i podzielony jest 
na 100 udziałów po 100 złotych każdy. 
Kapitał wniesiono do spółki. Zarząd sta- 
nowią Gerszon Preger i Jeremjasz Lan- 
dau, zam. w Częstochowie pierwszy ul. 
Garibaldiego Nr. 26, drugi ul. Warszaw- 
ska Nr. 101. Dział techniczny w szezegól- 
ności przyjmowanie i wydalanie robotni- 
ków prowadzić będzie Jeremjasz Landau. 
Wszelkie zobowiązania spółki, a więc: u- 
mowy, weksle, przekazy, czeki, skrypty 
dłużne, żyro, cesje, zapotrzebowania pie- 
niędzy z banków, pełnomocnictwa i t. p. 
wymagają dla swej ważności kollektyw- 
nego podpisu obu wspólników pod pio- 
czątką firmy. Taksamo w imieniu spółki 
obaj wspólnicy kollektywnie będą podpi- 
sywać zwykłą niezawierającą żadnych zo- 
bowiązań korespondencję, odbierać listy 
polećone, wartościowe, przesyłki, przeka- 
ży, towary, dowody przewozowe, doku- 
menty urzędowe i inne, tudzież prowa- 
dzić sprawy spółki w sądach i urzędach. 
Prokury nie ustanowiono. Spółka jest z 
ograniczoną odpowiedzialnością, zawarta 
została w dniu 18 maja 1933 roku przed 


notarjuszem Tadeuszem Kossem w Czę- 
stochowie, za Nr. rep. 1235 na czas do 
31 grudnia 1934roku. Jeżeli przynajmniej 
na 3 miesiące przed upływem powyższe- 
go terminu żaden ze wspólników nie za- 
wiadomi notarjalnie pozostałego wspólni- 
ka o swym zamiarze zlikwidowania spół- 
ki, to spółka uważana będzie za przedłu- 
żoną milcząco na następny rok jeden i 
tak dalej z roku na rok. 


w dziale „B“ następne wpisy. 

70. W rejestrze firmy: „Odlewnia Stali 

i Wyrobów Lano-Kutych „Wulkan* spół- 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością* w 
Częstochowie, ul. Tartakowa Nr. 11-15, w 
dniu 8 lipca 1933 roku, pod Nr. kol. 4 tym 
wpisano: Wobec zlikwidowania przedsię- 
biorstwa wykreśla się firmę z rejestru 
handlowego. 
" 71. W rejestrze firmy: „Fabryka Wy- 
robów Celluloidowych i Metalowych „Kos- 
mos“ Spółka Akcyjna* w Częstochowie, 
ul. Krótka Nr. 4, w dniu 1 lipca 1933 ro- 
ku, pod Nr. kol. 2-gim wpisano: Do Za- 
rządu obrano: Stanisława Eisnera, Bər- 
narda Markowicza i Karola Szajkowieza, 
zam. w Częstochowie. 

87-P. W rejestrze firmy: „Apteczny 
Dom Handlowy „Zdrowie* spółka -z ogra- 
niezoną odpowiedzielnością* w Częstocho- 
wie, w dniu 1 lipea 1933 roku, pod Nr. 
kol. 5-tym wpisano: Wobec zlikwidowania 
przedsiębiorstwa i rozwiązania spółki wy- 
kreśla się firmę z rejestru handlowego. 

275-P. W rejestrze firmy: „Gnaszyń- 
ska Fabryka Tapet i Papierów Kolorowych 
Spółka Akcyjna* w Gnaszynie pod Czę- 
stochową, w dniu 20 lipea 1933 roku, pod 
Nr. kol. 10-tym wpisano: Obecnie zwyczaj- 
ne Walne Zgromadzenie zwołuje Zarząd 


w ciągu pięciu miesięcy po upływie roku ` 


obrotowego. Na miejsce ustępujących zZ 
Zarządu: Zygmunta Markowicza, Stanisła- 
wa Sigmana i Zygmunta Jareckiego Wwy- 
brani zostali ponownie: Zygmunt Marko- 
wicz, Stanisław Sigman i Zygmunt dJa- 
recki. Obeeny Zarząd stanowią: Leon Sig- 
man, Zygmunt Markowicz, Roman Marko- 
wiez, Stanisław Sigman, Abe Sigman, 
Maksymiljan Friede, Edmund Zygman, 
Mieczysław Markowicz, Anna Markowiczo- 
wa i Zygmunt Jarecki. 

45-P. W rejestrze firmy: „Gnaszyńskie 
Zakłady Ceramiczne — Spółka Akcyjna z 
siedzibą w Częstochowie, ul. II-ga Aleja 
Nr. 23, w dniu 20 lipca 1933 roku, pod 
Nr. kol. 10 tym wpisano: Zarząd obecnie 
składa się z siedmiu do dziewięciu człon- 
ków wybieranych przez Walne Zgroma- 
dzenie akcjonarjuszów. Obecny Zarząd 
składa się z ośmiu członków. Na miejsce 
ustępujących z Zarządu Zygmunta Mar- 
kowicza i Abe Sigmana zostali ponownie 
wybrani: Zygmunt Markowicz, Abe Sig- 
man i dodatkowo Maksymiljan Friede, 
zam. w Warszawie. Obecny Zarząd stąno- 
wią: Leon Sigman, Zygmunt Markowicz, 
Roman Markowlez, Maksymiljan Friede, 
„Stanisław Sigman, Abe Sigman, Edmund 
Zygman i Mieczysław Markowicz. 

192-P. W rejestrze firmy: „Spółka Ak- 
cyjna Gnaszyńskiej Manufaktury* z sie- 
dzibą w Częstochowie, w dniu 20 lipca 
1938 roku, pod Nr. kol. 10-tym wpisano: 
Zarząd składa się obeenie z siedmiu do 
dziewięciu członków wybieranych przez 
Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów. 0- 
becny Zarząd składa się z ośmiu człon- 
ków. Na miejsce ustępujących z Zarządu 
Zygmunta Markowieza l Stanisława Sig- 
mana zostali ponownie wybrani: Zygmunt 
Markowicz, Stanisław Sigman i Maksymil- 
jan Friede zam. w Warszawie. Obecny 
Zarząd stanowią: Leon Sigman, Zygmunt 
Markowiez, Roman Markowicz, Maksymil- 
jan Friede, Stanisław Sigman, Abe Sig- 
man, Robert Switgal i Mieczysław Mar- 
kowicz. 

St. Sekretarz: J Moszałski. 


OK PEAK ZZRAOWO APW OZ BORA DREZNO RODZ REA OCZNE AAA 
EGZAMINY WSTĘPNE rozpoczyna 16 sierpnia rb. 
GIMNAZJUM TOWARZYSTWA SZKOŁY 
SPOŁECZNEJ (ulica Sowińskiego 36) 
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ulica Sowińskiego 36. 


Przyjmuje zapisy do wszystkich klas w kancelarji, dawn. Gimnazjum Związkowego 


Czy pułkownik Fawcett żyje? 


Ośm lat upływa od dnia, w któ- 
rym angielski pułkownik Fawcett, je: 
go syn John i 23 letnt przyrodnik, 
Raleigh Rummel, wybrali się w po- 
dróż do nieznanych dżungli brazy: 
lijskich. 

Przez pewien czas przyjaciela ich 
otrzymywali od śmiałych podróżników 
d3pasze i listy, pełne zapała i zawie: 
rające ciekawe informacje o niszglę- 
bionych dotychczas puszczach. Potem 
nastąpiło długie milczenie. Przeszły 
tygodnie, miesiące, a nawet lata. O 
badaczach brak było wszelkich wia- 
domości co do ich losu mnożyły się 
domysły, coraz bardziej ponure. 

Niedawno temu jednak, gdy naj- 
bliższe rodziny zaginionych utraciły 
już wszelką nadzieję ich odnalezienia, 
uczyniono odkrycie, wskazujące na to 
że przynajmniej jeden z członków eks: 
padycji pozostał przy życiu. 

Kiika dni temu żonie pułkownika 
Fawcetta doręczono kompas teodolitu, 
który ona zaniosła do firmy, z jakiej 
pochodził. Tam oświadczono jej, że 
kompas ten należy do instrumentu, 
dostarczonego swego czasu, ekspedy- 
cji jej męża. 

Historja tego kompasu jest nie: 
mniej zagadkowa, jak dzieja całej wy 
prawy. Pewien badacz szczepów in. 
djańszich, zamieszkujących puszczę 
brazylijską, podęzas jednej ze swych 
podróży, znalazł na ziemi przedmiot 
metalowy, właśnie ów kompas. Pod- 
jął go | przybywszy do najbliższego 
miasta, wręczył pewnemu misjona- 
raowi, zaprzyjaźalonemu niegdyś z 
Fawcettem. Misjonarz obajrzał dokład - 
nie kompas i orzekł, że tylko ktoś do 
kładnie obznajmiony z koastrakcją te 
go rodzaju aparatów, mógł odjąć kom: 
pas od taodolitu, do którago przyna- 
leżał. Pozatem kompas był w dosko: 
nałym stanie i wcala nie zabrudzony 
ziemią. 

Na wątłym tym aparaciku wyb1s= 
dowano cały gmach nadzieii planów. 


ŚWIRY OGŁOSZEŃ: Przeć tekstom 0 ga 


z 


a adaktoz odpowiedzialny: Józef Wslnieki 


za wiersz iM Madocuuiy, w tekówie | za tekstem 30 gr. 
tgamia 18 gr za wyraz. Waejsmalejrze 1 zł. — Mozrebotul i pe 4 3 
latou, kaiiwczliae-Gówiaccwzch umieszczane są bezpłatnie 


= Dr. Br. Święcki ul. Najśw. Marji Panny Nr. 63, 


Przyrząd bowiem wskazuje na to, ża 
niedawno znajdował się w posiadaniu 
osoby, która umiała się obshodzić z 
teodolitam, że tą osobą mógł być je- 
dynie Fawcett albo któryś z jego to. 
warzyszy i że prawdopodobnie osoba 
ta użyła przyrządu, jako pewnego TO- 
dzaju środka porozumiewawczepgo. 

W każdym razie w najbliższym 
już czasie do Brazylji wybiera się 
ekspedycja ratunkowa, której celem 
będzie odnalezienie Fawcetta i jego 
towarzyszy, żywych czy umarłych, 
Pani Fawcett wierzy, że mąż jej żyje, 
twierdzi bowiem, że komunikował się 
z nią niejednokrotnie telepatycznie. 

Tajemnica zaginięcia pułkownika 
Fawcetta będzie prawdopodobnie za 
kilka miesięcy rozwiązana, 

ENESENN 


KRAJU. 


= ŻYDZI ZAATAKOWALI NARODO0- 
WYCH SOCJALISTÓW W BĘDZINIE. 
Onegdaj w Będzinie doszło do awan- 
tury między narodowymi socjalistami 
a żydami i członkami P.P.S.O.K.W. 

Gdyby nie szybka i energiczna 
akcja policyjna awantury te mogły 
przybrać groźae rozmiary. Na szczęś. 
cie wszystkie próby wywołania awan- 
tur policfa tłamiła w zarodku, tak że 
skończyło się na lszkiem poturbowa. 
niu kilku zwolenników narodowego 
socjalizmu, 

Na godz. 11 rano naznaczony był 


wiec narodowych socjalistów na gó. 


rze Zamkowej, który zgromadził licz. 
nych ciekawych, tak że sala wypeł- 
niona była po brzegi. Na wiecu prze- 
mawiać miał p. Aleksender Mieszal- 
ski. Więc nie doszedł do skutku, gdyż 
na salę wtargnęło kilkunastu osobni: 
ków, przeważnie żydów, którzy po: 


częli się awanturować, krzycząc i wy: 


myślając. Znajdułący się na sali przed- 
stawiciel władzy zmuszony był więc 
rozwiązać. 


tabelaryczne 50 pren. tregoj, 


: A È soniy geros 
szukający pracy korzystnią z 40 proc. uiyj przy zamieszczasiu egłasnań drabmych. —Wszelkie komunika*” sere 


Nr. 287 | 
| 


ezpośrednio po nieudanym wiecu. 

0% Da ulicy do awantury. Wycho- 
dzących grupkami z sali narodowych 
socjalistów oblegać poczęli żydzi ode 
grażająć się i rzucając pod ich adre: 
sem różne wyzwiska. W pewnym mo- 
mencie z tłumu rzucono na narodo - 
wych socjalistów kilka kamieni, Czu- 
wająca nad porządkiem policja, przy © 
omocy gumowych pałek, rozproszyła. 

trantów. 

DO awantury doszło również przy 
remizie strażackiej. ‘Kilkudziesięciu. 
członków P.P.S.C.K.W. z Ksawery, 
wśród których znajdowali się znani 
działacze socjalistyczni napadło na. 
grupkę narodowych socjalistów i po: 
biło ich. I w tym wypadku interwen: 
jowała policja, która zlikwidowała 


zajście. 
ZO Z. 


Ga nałyszymy dzić przez Radje? 


WARSZAWA 18 sierpnia 

7.00 Sygnał czasu. 7.05 Gimnastyka 7.20% 
Płyty ER 730 Dz. poranny 7.35 Płyty 
gramof. 7.52 Chwilka gospodarstwa do- 
inowego 7.55 Program na dz. nast. 11.57 
Sygnal czasu. 12.03 Tr. z ogrodu Bagatela.. 
12.25 Codz przegląd prasy polskiej. 12.33 
Kom meteorol, 12.35 D. c. koncertu. 12.55 
Dz. połudn. 14.55 Płyty gramof 15.65 
Wiad. bież. 15.10 Komun. Państw. Inat. 
Eksport. 15.15 Płyty gramof. 15.25 Komun. 
gosp. 15.35 Płyty gramofon. 15.45 Chwilka . 
lotnicza i przeciwgazowa 15.50 Płyty gra- 
mofonowe 15.55 Chwilka morska i kolon=- 
jalna. 16.00 Płyty gramof. 1625 „Dokąd 
jechać i jak się urządzić". 16.30 Płyty gra. 
mofon. 27.00 Przegląd wydawnictw. 17.15 
Koncert solistów. 17.00 Odczyt z Pozna- 
nia. 1820 Rozmaitości 1835 Program na 
dz nast. 18.40 „Na widnokręgu. 18.55 Po- 
gadanka muz. 19.15 Tr. z Salzburga 20.30 
Dz. wiecz. 20.40 Weekend. 20.55 Opera 
„Cosi fan Tutte“ 22.00 Muzyks z Ciechocin 
ka 22,25 Wiadomości sport. 22.40 Wiadom 
meteor. dla kom. lotn. i komun.policyjny | 
22.49 Muzyka taneczna z Ciechocinkn. 


p EEE 


Obwieszczenie Nr. 1432 33. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie IV rewiru Stefan Stedółkiewiczy. 
zamieszkały w Częstochowie przy ulicy | 
Najśw. Marji Panny Nr. 55, w myśl art. || 
1148 i 1149 Proc.. Cyw., niniejszem ob- | 
wieszcza, iż w dniu 14 grudnia 1933 r. f 
ogodz. 10 rano w sali posiedzeń Piotrkow $ 
skiego Sądu Okręgowego Wydział Za- 
miejscowy w Częstochowie, na pokrycie 
naleźności Teodory Sosneckiej, odbędzie Bo. 
się sprzedaż przez licytację publiczną § 
praw Jana Wojtasika do niepodziełnej | 
połowy osady włościańskiej, pochodzące 
z większych osad, zapisanych w tabel 
likwidacyjnej pod Nr. 2, 38-39 i 43 na wie 
Apolonka i Złoty Potok, pow. Często 
chowskiego, zawierającej przestrzeni o- | 
gólnej 7 morgów 230 prętów bez budyn- | 
ków. f 

Nieruchomość powyższa: : 

a) we wspólnem z osobami obcemi, a 
dzierżuwnem lub zastawnem po:iadaniu | 
nie znajduje się, b 

b) urządzonej hipoteki niema, ji 

c) podlega ograniczeniom w stosunku | 
drobienią i nabycia, ; } 

d) należy na prawie własności: w jed- 
nej niepodzielnej połowle bez budynków 
— do Jana Wajtasika, w drugiej zsś nie- | 
podzielnej połowie wraz z budynkami — | 
do sukcesorów Kazimierza Wojtasika, | 
Wojciecha, Jana, Tomasza, Bronisławay | 
Weroniki i Apolonji rodz. Wo j 

Suma szacunkowa praw Jan ojtasi- 
ka do nieruchomości 1000 zł. a sprzedaną. 
być może i niżej szacunku jako w dru- 
gim terminie, jednak nie mniej jak za 2/3 
ceny szacunkowej. 3 

Biorący udział w licytacji, winni zło- 
żyć kaucję w wysokości 10% od sumy sz% 
cunkowej, oraz świadectwo na prawo nai 
bywania gruntów włościańskich. - a 

Akta w sprawie powyższej sprzedaży | p 
znajdują się w kancelarji Wydziału Cyw. $ 
Piotrkowskiego Sądu Okręgowego Wy- f 
dział Zamiejscowy w Częstochowie. 

Komornik. St. Stodółkiewicz. 


7 OPERY WEZWIE PY RE E S Ę 


Biuro Dzienników i Ogłoszeć| | 


„RENOMA” || 
wł. MARJAN ŻUKOWSKI R 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 2448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
jam krajowych i zagranicznych. | 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kre | 
jowe i zagraniczne. ć 
BPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, per | 

pierosy, oraz znaczki stemplowe, poci 
towe, weksle i t. p. 547 a 
SPRZEDAJE bilety ulgowe imiesięcz”| |. 
ne autobusów miejskich. i 

OBSLUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


i Ne. f- 

gubiono książkę Kasy Chorych f- 

Z 77869 wydaną na imię Czesława k 
_Amborskiego 


anaa m 8 
Czy masz już P.O.S. 


